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P H 4 S /1  O  A D W O K A T U R Z E

Nie pow inna ujść uwagi członków adw okatury  inform acja prasow a zamieszczona 
w prasie codziennej, w  tym  także w  „Trybunie L udu” (nr 161 z dnia 9—10 lipca 
br.), o przedstaw ieniu na posiedzeniu P rezydium  Rządu w dniu 8 lipca br. przez M i­
n istra  Sprawiedliwości obszernego dossier o realizacji rządowego p r o g r a m u  
d o s k o n a l e n i a  p r a w a  i o zam ierzeniach ustwodawczych do 1980 r., tudzież 
o złożeniu projektów  decyzji dotyczących tych spraw,

W relacji rzecznika prasowego Rządu na ten tem at czytamy:
,,W ostatnich la tach w ydano wiele aktów  o zasadniczym  znaczeniu z p u n k tu  

widzenia doskonalenia praw a. Osiągnięto również znaczne efekty w porządkow aniu 
przepisów  resortowych. Duży udział w tym  m iała Rada Legislacyjna. Obecnie za ­
chodzi potrzeba nasilenia tego typu działań. P rezydium  Rządu zaleciło zin tensyfiko­
wanie prac nad pro jek tam i aktów  ustawodawczych o zasadniczym znaczeniu dla 
polityki społeczno-gospodarczej w obecnym okresie, dotyczących np. problem atyki 
przedsiębiorstw  państwowych, gospodarowania środkam i produkcji, ochrony środo­
w iska naturalnego oraz zdrowia, a także system u edukacji narodowej. Doskonalić 
się będzie również prace legislacyjne przez zwiększenie w nich udziału szerszego 
grona specjalistów  i zacieśnienie kontaktów  ze św iatem  nauki oraz przez upow sze­
chnienie prak tyk i konsultow ania poszczególnych rozw iązań z zainteresow anym i śro ­
dowiskami. Postanow iono w prow adzić system  rejestrac ji przepisów  resortow ych. 
Stworzy to w arunk i do przeprow adzenia generalnych analiz i ocen w dziedzinie le ­
gislacji resortow ej oraz do form ułow ania wniosków um ożliw iających dalsze u sp ra w ­
nienie działalności na tym  polu. R ejestr taki prowadzić będzie M inister Spraw ied li­
wości (...)”.

W tej doniosłej w swej treści relacji tkw i zapowiedź wzmożenia czy po prostu  
przyspieszenia działalności ustwodawczej, obejm ującej wiele wycinków życia społe­
czno-gospodarczego. W je j obrębie znajdzie się zapew ne wiele projektów  legislacyj­
nych, leżących bezpośrednio w  zasięgu zawodowych zainteresow ań adw okatów  i o r­
ganów  samorządowych adw okatury. Należy się spodziewać, że wśród pro jek tów  
aktów  ustawodawczych wniesionych do lasiki m arszałkow skiej znajdzie się rów nież 
od daw na oczekiwana now elizacja ustaw y o ustro ju  adw okatury.

*

W rubryce „Listy do i od R edakcji” prowadzonej przez „Praw o i Życie” (nr 29 
z dnia 17 lipca br.) zamieszczono wypowiedź A leksandra C z a p l i c k i e g o  za ty ­
tu łow aną Kim jest adwokat?  W notce od Redakcji podano,, że autor „jest p ra w n i­
kiem, k tóry  przepracow ał w w ym iarze sprawiedliwości ponad 50 lat, z tego 46 w 
adw okaturze”.

W swej wypowiedzi A. Czaplicki w sposób lap idarny  a zarazem  bardzo p rzekony­
w ający przedstaw ił funkcje adw okata w toku jego pracy zawodowej, w ym ieniając 
je  kolejno z k ró tk im  uzasadnieniem , by w końcu ująć je  w następującym  podsum o­
w aniu:

„Zanotujm y więc: adw okat jest popularyzatorem  praw a, propagatorem  ładu spo­
łecznego, pomocnikiem w ładz i urzędów, tw órcą w dziedzinie praw a, transm isją  
„życie — w ładza”, a częstokroć pracownikiem  nauki p raw a (...)”.

Nie na tym  zresztą zam knął autor re jestr funkcji czy cech członka adw okatury . 
Dwa z uzasadnień zasługują tu  na ich zacytowanie.
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Dlaczego zasadnie można tw ierdzić, że adw okat z natu ry  swego zawodu jest zn a­
kom itym  popularyzatorem  praw a?

„O byw atel wychodzi z kancelarii zespołu o czymś pouczony, w jakiejś spraw ie 
objaśniony. Je st to więc typow a działalność popularyzująca prawo. Jeżeli p rzy jm ie­
m y — a możemy to przy jąć — że np. każdy adw okat w  Polsce codziennie rozm aw ia 
w  ten  sposób z trzem a abyw atelam i, to okaże się, że takich  rozmów prowadzi się 
dziennie około 10 tysięcy, miesięcznie — około 300 tys., rocznie — 3.600 tys. Je s t to 
w ięc (tj. adwokaci w zespołach — dop. S.M.) olbrzym i ap a ra t upow szechniania w ie­
dzy o praw ie, znacznie większy i skuteczniejszy niż działalność wszelkich organiza­
cji i stow arzyszeń ku tem u powołanych (...)”.

A co uspraw iedliw ia zapatryw anie, że adw okat jest transm isją  na linii „życie— 
w ładza”?

„A dw okat jest praw nikiem  nie ty lko stosującym  praw o. Je s t praw nik iem  tw ó r­
czym, dostarczającym  sądom i innym  urzędom  nowych w ykładni, nowych koncepcji 
w dziedzinie p raw a oraz nowych wiadomości o ludziach i ich społecznym życiu. 
W szystko to czerpie bezpośrednio z życia, z treści (...) rozmów, k tóre są w swojej 
istocie spowiedziami, z k tórych adw okat dow iaduje się więcej niż z w łasnych do­
św iadczeń, więcej niż z lite ra tu ry ; dow iaduje się o spraw ach (nieraz) bolesnych, 
gorzkich w strząsających, niezw ykłych, m obilizujących do m yślenia i działa­
n ia (...).”

Dzięki p rostym  Słowom i dobrej argum entacji przeprow adzona (przez au to ra  
apologetyka zawodu adw okata nie ma w  sobie cienia przesady. ^Adwokaci w iedzą 
w istocie w iele o „tem peraturze życia”.

*

M arian  F l a s i ń s k i  w  recenzji  („Prawo i Życie” n r 29 z dnia 17 lipca br.) 
książki Rom ana Łyczywka i O lgierda M issuny pt. „Sztuka wymowy sądow ej” m. in. 
napisał;

,.W trzynastu  rozdziałach je j autorzy, dw aj znakomici adwokaci, zamieścili w łaś­
ciwie praw ie wszystko, co powinien wiedzieć na tem at sztuki wymowy każdy p ra ­
w nik  w ystępujący nie tylko w  sądzie (...) prezentow ana książka jest lek tu rą  po­
trzebną  każdem u praw nikow i, szczególnie zaś młodym prokuratorom  i adw okatom ”.

A uto r recenzji zaapelow ał do wydawcy (W ydawnictwa Prawniczego) o rychłe 
w znow ienie recenzow anej książki, gdyż pierw sze w ydanie o nakładzie 2.500 egzem ­
plarzy  całkowicie zniknęło na ry n k u  księgarskim .

*

P opu larne czasopisma praw nicze niem ało m iejsca poświęciły jubileuszow i XXV- 
-lecia działalności zespołów adwokackich.

W zamieszczonym na czołowej kolum nie „Gazety P raw niczej” (nr 14 z dnia 16 
lipca br.) a rtyku le  p t. Dwadzieścia pięć lat współczesnej adwokatury  został p rzed­
staw iony proces organizow ania adw okatury  w  nowych form ach ustrojow ych i zw ią­
zane z realizacją tej koncepcji trudności (brak bazy lokalow ej, opory psychiczne, 
słabe bodźce finansow e itip.). W św ietle ak tualnej oceny położenia p raw no-o rgan i­
zacyjnego uspołecznionej adw okatury  au to r a rty k u łu  doszedł do następujących  
konkluzji:

„Dziś zespoły adw okackie weiszły na trw ałe  do naszego system u p raw n o -u stro jo ­
wego. W pełni uzasadniona je st ocena Naczelnej Rady A dw okackiej, że dwudziesto­
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pięcioletni proces tw orzenia i w zm acniania zespołów adwokackich doprowadził do 
osiągnięcia zamierzonego celu i doprowadził do w ykształcenia się nowych form  
organizacji zawodu, odpow iadających ideom .uspołecznienia. Zadania swe zespoły 
adw okackie będą spełniać nadal, doskonaląc n ieustannie poziom pracy  zawodowej 
i k ieru jąc się w  swej pracy — zgodnie z ro tą  ślubow ania adw okatów  — zasadam i 
godności, uczciwości i spraw iedliw ości społecznej".

K orporacyjny jubileusz znalazł echo prasow e również na łam ach tygodnika „ P ra ­
wo i Życie” {mr 30 z dnia 24 lipca for.), w  ¡którym zamieszczono artyku ł Edm unda 
M a z u r a  pt. Szczypta historii. W publikacji tej dokonano przeglądu podstaw owych 
problem ów wiążących się z pow staniem  i rozwojem  organizacyjnym  zespołów ad­
wokackich, z ro lą adw okatury  w system ie ochrony praw nej PRL, z zasadam i u s tro ­
jowymi sam orządu adwokackiego, wreszcie — z perspektyw am i dalszego w zrostu  
znaczenia adw okatury  ■ jako ogniw a w spółdziałającego w  praw idłow ym  w ym iarze 
sprawiedliwości i ochronie porządku prawnego. A utor słusznie zaznaczył w  toku 
swych wywodów, że w pływ  adw okatury  na kształtow anie w społeczeństwie k u ltu ry  
jest niezaprzeczalnie jak  najbardziej autentyczny, 'bo oparty  nie n a  przym usie czy 
nakazie, lecz n a  zaufaniu  oraz na swobodnym  wyborze przez zainteresow ane osoby 
obrońcy czy pełnomocnika.

Ogrom pracy i zadań członków zespołów adwokackich w  liczbie nieco ponad 
3500 osób dobrze ilu s tru je  inform acja, że rocznie „korzysta z pomocy zespołu adw o­
kackiego i adw okata ponad milion osób".

#

W rubryce Dwa tygodnie  w  „Gazecie P raw niczej” (nr 14 z dnia 16 lipca br.) 
odnotowano na poczesnym m iejscu jubileusz X X -lecia „P alestry”.

K ronikarz, pisząc o uroczystościach jubileuszow ych w dniu 24 czerwca br., za­
znaczył, że „m iesięcznik adwokacki jest cenionym czasopismem całego środow iska 
prawniczego, zwłaszcza zaś p rak tyk i w ym iaru  sprawiedliwości. Dowodzą tego nie 
tylko publikacje „P alestry”, ale rówież jej w kładki i w ydaw nictw a m onograficz­
ną, zgromadzone n a  w ystaw ie. „Pailestra” od strony zaw artości w ypada też k o rzy s t­
nie na tle czasopism w ydaw anych przez adw okatów  w  różnych k rajach  eu ro p e j­
skich”.

Za zamieszczone w notatce g ratu lacje i życzenia pod adresem  „P alestry” należą 
się zaprzyjaźnionem u kolektyw owi redakcyjnem u „Gazety P raw niczej” piękne 
podziękowania.

*

G ratu lacje z okazji X X -lecia „P alestry” złożyli naszej Redakcji również Koledzy 
z tygodnika „Praw o i Życie” (nr 27 z dnia 3 lipca br.), załączając zarazem  serdecz­
ne życzenia „dalszego rozw oju pism a w służbie dla polskiej adw okatury”. Za tak  
zobowiązującą zachętę serdeczne dzięki przekazać trzeba Redakcji „P iŻ -u”

*

Z nadesłanych z A ustrii wycinków codziennej p rasy  austriackiej w ynika, że sze­
reg m iejscowych dzienników odnotowało w swych relacjach  prasow ych w izytę d e ­
legacji austriackich  adw okatów  w  Polsce w  czerwcu br. oraz nadanie Prezesow i 
NRA adw. drowi Z. Czeszejce wysokiego austriackiego odznaczenia państw owego. 
Do grupy w spom nianych dzienników należą: „Salzburger V olksblatt” (z dn ia 
7 czerwca for.), „W iener Z eitung” (z dnia 7 i 25 czerw ca itar.) oraz „Salzburger 
N achrichten” (z dnia 25 czerwca br.).

s.m.
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